
Oświadczenie złożone 

przez senatora Jana Filipa Libickiego 

na 49. posiedzeniu Senatu 

w dniu 20 lutego 2014 r. 

Oświadczenie skierowane do ministra sprawiedliwości Marka Biernackiego 

W mojej pracy parlamentarnej – w całym moim okręgu wyborczym, ale w sposób szczególny w powiecie 

obornickim – spotkałem się z przypadkami, które, jak z pewnym zdziwieniem stwierdzam, mogą wskazywać 

na to, że mamy do czynienia z pewnym szerszym zjawiskiem. Mianowicie osoby pracujące, wobec których 

prowadzone jest postępowanie i egzekucja komornicza, mają tak zwaną kwotę wolną od zajęcia; jest to tro-
chę powyżej 1 tysiąca 200 zł na rękę. Z kolei zdarzają się przypadki osób będących emerytami albo rencista-

mi, które wydają się nie mieć takiej wolnej kwoty od zajęcia – po prostu zabiera im się określony procent ich 

dochodu. Powoduje to, że bardzo często kwota, która im zostaje, jest niższa od kwoty tysiąca dwustu kilku-
dziesięciu złotych, która pozostaje w takiej sytuacji osobom pracującym. W związku z tym pozwolę sobie 

skierować do Pana Ministra kilka pytań. 

Pytanie pierwsze. Czy rzeczywiście jest tak, że takie przypadki mają miejsce? Czy ministerstwo ma wie-
dzę o tym, że tego typu postępowania komornicze, w wyniku których emerytom lub rencistom zostaje kwota 

mniejsza niż tysiąc dwieście kilkadziesiąt złotych, rzeczywiście mają miejsce? 

Pytanie drugie. Jeśli tego typu postępowania komornicze mają miejsce, jeśli moje informacje są ścisłe i 

prawdziwe, to chciałbym się dowiedzieć, jakie są statystyki związane z tym zjawiskiem, to znaczy ile na 
przykład było takich zajęć komorniczych w 2013 r. 

I wreszcie pytanie trzecie. Jeśli takie zjawisko występuje, to czy ministerstwo zamierza podjąć jakieś kro-

ki w celu uregulowania tej sytuacji i zrównania praw osób pobierających wynagrodzenie z prawami osób, 
które pobierają emeryturę lub rentę, a wobec których toczy się, jest prowadzone postępowanie komornicze? 

Jeśli ministerstwo nie zamierza podejmować jakichś działań w tej kwestii, to proszę o przedstawienie ewen-

tualnego uzasadnienia, dlaczego tak się dzieje. Bardzo dziękuję. 

Jan Filip Libicki 
 

 




